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hiegtf w stadium przesilenia.
Inirygf fchjeny w bezpartyjnym rządzie.

Prez. Wojciechowski nie podpisał nominacji Piłsudskiego.
W A R S ZA W A . 8. stycznia. U l. \W. ) 

Sferj. polityc/ne stoją pod wrażeniem  w y­
padku. mogącego w yw ołać przesilenie rzą­
dowe Zanosi się na nie wskutek odm owy 
prezydenta rzplitej, podpisania nominacji 
marsz Piłsudskiego na szefa sztabu gene­
ralnego.
Chronologiczny przebieg wypadków jest 
następujący: W sobotę, w Belwederze od- 
byla się narada w  obecności prezydenta 
W ojciechow skiego, marsz. Piłsudskiego, pr. 
Grabskiego i ministrów'1, których zakres 
działania obejm uje sprawy w ojskow e Pil- 
s idsk i w  dłuższem przem ówieniu pi zedsta­
w ił swój pogląd na sprawy zewnętrzne i 
wewnętrzne i zaproponował szereg ;rod- 
ków  ipolepszenia obecnych stosunków. Prez. 
W ojciechow sk i zastrzegł sobie powzięcie 
decyzji do poniedziałku.

W  niedzielę odbył prezydent szereg 
konferencji, poczem przesłał Piłsudskiemu 
odpow iedź, odrzucającą jego propozycje 
Jak słychać odm owa nastąpiła na skutek 
zakulisowej akcji endekówt i (peWnych nu 
nistrów. -

W obec lego stanu rzeczy aktualną jest 
dym isja gen. Sosnkowskiego, który przy ją ł 
tekę pod warunkiem  że Piłsudski wróci 
do służby czynnej

V zw iązku z lem słychać, ze zanosi się 
na nowy rozłam  w  Piaście. Grupa postóv 
inteligentów1 z Dębsknn na czele, żąda sta­
nowczo pow ołania Piłsudskiego na szefa 
sztabu, uzależniaja< od tegc dalsze {łopie- 
ranie gabinetu Graljskmgo Gweiitualna se- 
cesja tych posłowi z Piasui, będzie  hasłem 
do ataku na rząd ze strony lew icy.

Nowa cena franka waloryzacyjnego.
W A R S ZA W A . 8. stycz. (A. W .) Frank | 1,950.000 mk 

w a loryzacy jn y  na d. 10. b. m. ustalono na

Robotnicy anglBls&y przed objęciem rządów.
L O N D Y N  8. stycznia P a l.) Reuter. 

K ró l o tw orzy  15. b m o fic ja ln ie  parla­
ment.

W IE D E Ń . 8 stycznia- (Pat./ „N . F r: 
Presse“ z L on dyn u : W  partji robotn iczej 
rozw ażają  od 'dłuższego czasu pytanie, jak 
pow inna postąpić A  nglia, gdy kom itety rze­
czoznawców1 przedstaw ią w  lutym kom isji 
odszkodowań sw oje  sprawozdanie. Jeżeli 
sprawozdanie to będzie zaw ierało odpow ie­
dnie lin je  w ytyczne w kweslji repa racji' 
i odbudowy N iem iec, to rząd robotniczy 
zaproponuje zapewne aljantom. aby • to 
sprawozdanie b y ło  rozw ażane na konferen­
cji. celem  zm iany londyńskiego planu pła­
tniczego z m aj? 1921. Na konferencji tej 
m usiałyby być reprezentowane N iem cy i 
Am eryka Pacyfiści w  łonie p a rtji robotn i­
czej są za zw ołaniem  m iędzynarodowej 
kon ferencji d la  spraw y rozbrojeń , zakazu 
używania łodzi podwodnych1 i gazów  tru­
jących

Przed upadkiem konserwatystów.
L O N D Y N . 8. stycznia (A, W .) W  110- 

w ow ybranej Izb ie  Gmin dyskusja nad mo- 
wtą tronow ą rozpoczn ie się 15. b. m. a za­
kończy aie 17. b. m., poczem  odbędzie się

g losow anie nad wnioskiem  udzielenia ga- 
nm etowi Haldwina wotum zaufania N ie  u- 
lega już wątpliwości, że gabinet ten zaraz 
po głosowraniu poda się do dy?naisji. Ustę­
pujący m irist. spi zagr- Curzon otrzym ać 
ma tytuł ks. Oxfordu. Do m inisterstwa spr 
zagrań, powołani m ają być Shaw. Ponson 
by i Acton

Kobieta m ikistef.
LOJSDDYN. 8. stycznia- (P a t.) Jak dono­

si D a ily  Telegraph, jest m ożliwem , że do 
gabinetu .Macdonalda w e ja z ie  także kobieta. 
Jako kandydatka (wymieniana jest miss Mał­
gorzata Bondfield. która, jak  przypuszczają, 
obejm ie urząd podsekretarz,, stanu w  m i­
nisterstwie pracy, albo w ( m inisterstwie 
zdrowia.

Otwarcie parlamentu.
LO N D Y N . 8. stycznia. (P a t.) Dziś ze­

brał sic parlament angiielski na uroczyste 
posiedzenie. O lbrzym ie tłumy, zgrom adziły 
się przed parlamentem. Leader Labour par­
ty za ją ł w  Izb ie  gmin m iejsce obok L loyd  
G eorge‘a Obaj deputowani ściskali sobie 
serdecznie Iręce. Następnie Izba niższa prze­
prowadziła w ybory  speakera (marszałka).

Zamoyski ministrem spraw zagrań.
W A R S ZA W A . 8. stycznia (teł. wJ.) 

Prez. W ojc iechow sk i podpisał nom inację p. 
Zam oyskiego jb'. nosła polsk iego 'w  Paryżu 
na min. spraw  zagrań. Stanowisko swoje 
obejm uje: p. Zam oyski bezpośrednio po po­
w roc ie  z Paryża, dokąd udał się w celu 
przedłożenia listów odwołu jących. Jako na­
stępcę p. Zam oyskiego Kv Paryżu w ym ie­
n iają pp. D m ow skiego i Skim m nta.

W  razie nom inacji p. Skirmunta, ob ją łb y  
jego stanowisko w  Londyn ie p. St. Skrzyń­
ski. 4

Zasłużona dymisja.
W A R S ZA W A . 8. stycz. (tej. w t.) Szef 

biura prasowego rady m inistrów  p Szczer- 
biński podał się do dym isji. Dym isja zosta 
ta przyjęta, ku ci elki ej radości s fer dzień 
nikarskioh. (P  Szczerbiński odznaczył się 
za rządów 1 Ćhjeno- Piasta szykanowaniem  
prasy opozycyjnej. R e d . ) '"

Zbrojenia włoskie.
RZYM . 8. stycznia. (Pat ) L iczba samo- 

lot.j\v w łosk ie j flo ty  pow ietrznej ma być 
podniesiona do końca w iosny bieżącego ro­
ku z jednego tys.ąca na 4.500.

Kryzys rządowy w Kulandji.
HAGA. 8. stycznia- (P a t.) K ró low a  W il­

helm ina odm ów iła prośb ie gabinetu o d y ­
m is je  i pown rzy ła  obecnemu rządow i dai- 
sze prowadzen ie agend. Odm owę um oty­
w ow ała k ró low a okolicznością, ze dwu­
miesięczne usiłowania utworzenia rządu 
spełzły na niczem

Pertraktacje z  plantatorami łó d z­
kimi.

W A R S ZA W A . 8. stycznia (P a t )  W 
zw iązku z odm ow ą p rzem ysłow ców  łódz­
kich [wypłacenia robotnikom  dodatku d ro - 
żyzni anego za drugą połowię grudnia, mi- 
n iste1' p racy i opieki społecznej zawezwał 
przedstaw icieli przeni3'słu włókienniczego 
aby p rzybyli dc Warszawy, na konferencję, 
która odbędzie się 9. b. m z udziałem m i­
n istrów  pracy i opiek- społecznej oraz 
przemysłu i hiandlu.

- G
Kultura w państwie burżuazyjnem.
W A R S ZA W A . 8. stycznia- (A. W .) P ro f 

Rom an Zaw i.iński obw ieszcza w  dzienm- 
,kach krakowskich, że z powodu trudnoś 
ci w ydaw niczych  zmuszony jest zaw iesić 
„P orad n ik  językowy'*.

I

i



o „DZIENNIK I U D O W Y " Nr, 7

SfanGwisko pustów P P S.
W  dyskusji nad p rogramem sanacyj 

nym rządu im ieniem  /Związku posłów i*. 
P. S. przem aw iał tow. poseł D ia inand :

Cała ludność nabrała przekonania, że 
nastała chw ila  w której n ie wolno się w a­
hać. aby uczynił wszystko dla uratowania 
skarbu. Polska nie powinna byki znaleźć 
się w  tem położeniu, układanie planów te­
oretycznych n ie natrafiło  na trudności ,a 
cała trudność polegała w wykonaniu pla 
nów. Potrzeby Państwu pokrywał iśiny nic 
dochodami lecz drukiem  marek.

Zjedliśm y wszystkie oszczęd- 
nośd Polski, a zabron iliśm y ludności da l­
szego grom adzenia kapitałów. A przecież 
przem ysł nowoczesny operuje właśnie ka 
pdałami. nagromudzonem i przez sj ołeczcń 
stwo, przez nie akumulowanemi.

Co się tyczy podatku m ajątkowego to z 
koncern grudnia miała być wpłacona rów ­
nowartość 150 mit. franków. Gdyby się 
Izba była zdobyła na ten czyn. nie b y li­
byśm y dziś w  lakiem  położeniu. Rządow i 
obecnemu nie chcę. czyn ić ujmy, nic mam 
do tego prawa ale musi się budzić wątp li­
wość czy potrafi 011 skorzystać z tych peł­
nom ocnictw lak aby dojść do cci 11. Izba 
w prow adziła  p. Korfantego w  kom prom i­
tujące położenie, że musiał cnodzić do 
orzedpokojów  'przem ysłowców, a nie oni 
do niego. Panie pośle, nie b iorę  tego fi 
zyeznie. W esołość). W ysok i Rząd Polski 
zalezał od dobrej w o li przemysłowców', po­
partej przez groźbę

N ie chciała niedawaio większość tej 
Izby czynić tego, eo było konieczne. Dziś 
m ów icie: Pater peccavi. Dajecie Rządow i 
bicz. z którego oby należycie korzystał któ ­
ry oby nic nyl ty lko symbolem, bo p. pre­
zes Rady M inistrów  j<st trochę mist kiem 
i lubuje się wr symbolach Ale p rzem ysłow ­
cu 1 agrarjiisze nie są mistykami i trzeba 
będzie w id n ie j stanowczości, żeby z tej li­
stowy wyciągnąć nnpra.wę skarbu

Nasze Stronnictwo będzie głosowało za 
uslawą, ale z lękiem w sercu. (P. Rudnicki 
półgłosem Pater peccamus). .Miejcież pa­
now ie odw agę m ów ić głośno 1"(P. Rudnicki 
głośn iej: Pater peccąnnis). Myślałem, że 
)>ędz:e coś m ądrego wesołość na lew icy ). 
Obawiam się, że p. Grabski nie opanuje lej 
sytuacji. Na kom isji chcieliśm y p. Grab­
skiemu dać „p lein  pouvoir“  fpctnomocnie- 
twmj) do podwyższania dochodów1, ale w 
tein otoczeniu suggestywnem pow iedzia łem  
".e podatku gruntowego nie podniesie i że 
w ogó le podniesienie podatków' jest bardzo 
trudne. Roję się w ięc, że Rząd nic będzie 
korzystał z tego pozw den ia .

Kom isja stanęła na stanowisku, że po­
datek patentowy nie ma być zalm zony na 
poczet podatku obrotow ego, lecz ma stano­
w ić  samodzielny podlał ek. W ypełn iliśm y 
lukę w  naszem ustawodawstwie podatko­
wemu Zgodziliśm y się na to jednostronne 
obciążen ie mias/t i przemysni w  tem przy­
puszczeniu, że i podatek gruntowy będzie 
należycie podwyższony. Podatek gruntowy 
przed w o jn ą  b y ł ' zaniedbany, a jeszcze je­
steśmy dalecy od stawek przedw ej. nnyeh.
Głos na praw icy Gdzie ceny przedwojen­

n e? ) W kieszeni w ie lk ich  agrarjuszy W ie 
pan gd z ie '' Czy pan uważa, ze ceny zboża 
są za n isk ie? (G los: Tuk jest). Mam na­
dzieję, że p. Grabski w ytrw a przy własnem 
rWwn przekonaniu, że ceny są grubo prze­
sadzone. Napraw a skarbu zw iązana jest ści­
śle z niskiem i cenami środków żywności. 
Mam nadzieję, że p. Grabski nic narazi 
swego nazwiska przez to, że m ając pełno­
m ocnictwa . zaniecha przedsięwzięcia ko­
niecznych środków.

Korpisja. w b rew  w o li p. Grabskiego, 
w prow adziła  len  ustęp, a pom ógł do tego 
strach przed w zięciem  odpowiedzialności 
za nieuchwalenie tego postanowienia. Ryt 
t< skutek krzyku prasy tej samej części 
Izby, która działała pod wpływem  tego 
strachu Kom isja była w  bardzo trudnem

wobec ustaw sanacyjnycn.
położeniu- Rząd przedstawił żądanie, w y ­
m agające zm iany konstytucji i z tego po-f  
wstał dziwoląg, który jest czemś pośred- 
niem m iędzy ustawą a pełnomocnictwem

Za niesłuszne uważam wprowadzenie 
zm ian stawek celnych, „stosownie dp kon- 
junktur gospodarczych". Go to są koiijUnli 
tury ? To, ćo dla jednych będzie dobrą kon-’ 
junkturą, jest klęską dla innych. Cla 11 nas 
stanowią przem ysłowcy., ich konjunktury 
decydują i n iepotrzebne są na 10 specjalne 
pt łnomoenictwa. Proponu ję *vięc popraw ­
kę aby zamiast „stosownie do konjunk.ur11 
było pow iedziane: celem obniżenia cen".

Dalej m inister domaga się prawa sprze­
daży niektórych własności państwowwch. 
Odwuduję się w  tym w zględzie do p. m in i­
stra przemysłu i handlu, górn ika i sLwier- 
dzam, że nie w idzę jego wrplywu w’ rządzie. 
.Minister skarbu nie .sprzeda ra fin erji w 
D rohobyczu dla Lej prostej przyczyn , że 
je j nikt nie kupi, tak samo nie "sprzeda

Pntęga angielskiego
Delegatka angielskiej partji pi m y na 

kongres P. P. S- w 'ygłosiła w  K rakow ie od­
czyt. wr którym  zobrazowała w ielkość ru­
chu robotniczego w swej o jczyźn ie i jego 
dążenia.

Tow . Phillips, dziękując na wstepie 
prolehn jutowi polskiemu za serdeczne p rzy ­
jęcie w yraziła  nadzieję, że w n iedalekiej 
przyszłości robotn icy angielscy będą m ieli 
sposobność odw dzięczyć się, przyjm ując 
polskich delegatów przy nawiązaniu ści­
ślejszych stosunków m iędzv Partią Pracy 
a P  P. S.

Referentka wskazuje na ostatnie zw y ­
cięstwo w yborcze  Partji Pracy, która jako 
drugie po konserwatystach, najsiln iejsze 
stronnictwa^ w  Angljj, za kilka dni może 
objąć władzę. (Oklaski). Tow . Ph illips k re­
śli następnie h islorję  rozw oju  Part ji Pracy. 
Szła ona od zwycięstwa do zw yi ięslwa. 
P ierw sze W ybory w  1000 r  w' których 
wzięła udział, p rzyn iosły je j 62 tysiące g ło ­
sów' i 2 posłów. W yb o ry  w  1906 r. dały 
300 tysięcy  głosowi i 29 m andalów1, zas w  
1918 śr. (uzyskała ju ż  Partja P racy (2 m il jon y  
210 tysięcy głosów  i 67 mandatów. N a­
stępne wybdł-y, w  1922 r. przyniosły ji j 1: 
m iljony głosów' i 142 mandatów', ostatnie 
zaś. odbyte w  grudniu daty 4 m iljony 600 
tysięcy głosów' i 191 mandatów. Dziś jest 
Lahour Party drugą z rzędu najsilniejszą 
frakcją w  parlamencie. Stoimy więc wobec 
m ożliwości, że proletarjat obe jm ie  drogą 
parlamentarną w ładzę W jednym  z najpotęż­
niejszych m ocarstw  świata !

Partja Pracy silną jesl n ietylko l i­
czebnością swego klubu poselskiego. Jest 
ona pierwszymi czynnikiem  politycznym  wr 
państwie, słoi na czele m yśli politycznej i 
społecznej angielskiego społeczeństwa i 
cieszy się n iezw yk le silnein poparciem opi- 
n ji w ie lom iljonow ych  rzesz obyw ateli an­
gielskich, zwłaszcza proletarjatu. P ro leta­
rjat angielski żyw i nadzieję, że Part ja P ra ­
cy dokona rozw iązania tych wszystkich pie­
kących zadań społeczno-politycznych, czego 
dokonać n ie um iały partje liberalne1 i kon­
serwatywne Proletarja t angielski c ierp i bo­
wiem  bezrobocie, obejm ujące dziś mil jon  a 
często dwa m iljon y  robotników '; dalej do­
skwiera 11111 wzrost kosztów utrzymania i 
kwestja ,m ieszkaniowe. R obotn ik  angielski 
lubi m ieć porządne i W ygodne m ieszkanie, 
przednie rządy nie umiały tych problemów' 
rozw iązać, a partje liberalne i konserwa­
tywne nie w ype łn iły  przyrzeczeń danych 
przy wyborach, co przyczyniło się też do 
zwycięstwa Labour Party. Do rozw oju  P a r­
tji P racy ogrom nie p rzyczyn iły  się kobie­
ty, które są dobrze zorganizowanie i stano­
w ią  stos pacierzow y Partji. One ustawicz­
nie przypom inają swym  mężom obow iązek

kole.,' ale chce sprzedać kopalnię w  Brze­
szczu. Jest to jedyna kopalnia dobrze pro­
wadzona ip rzyn osząca  dochoay. W  zam ia­
r z e  sp rzę t. ,w idzę w ięc ślad; łziałania 
"czynników z poza min. skarbu i ’ proszę 
Izbę, aby nie pozbaw iała państwa tych w ar­
tości. — - -

Ustawa. liczyła 13 artykułów', Ni-- je ­
stem zabobonny, ale ta cy fra  gotow a P o l­
sce podkopać całą ustaw k? i d 'a tego wnoszę 
urfykuł* 14, przyw łaszczając sobie projekt 
jednego z kolegów/ z pwaWioy, który' przed­
łoży ł wlniosek, ale następnie przestraszył 
się go i W ycofał. W niosek ten dotyczy' po­
wołania tym czasowej naczelnej izby go­
spodarczej d la współdziałania je j z w ładza­
m i państwowem i w  sprawaieh gospodar­
czych. ‘

A leraz spraWa ubezpieczeń. Ubezpie­
czenia bezrobotnych być muszą. P rzy rze ­
czenia ministra, uważam za zobow iązanie 
całej izby. Bez tego ustawa w yw oła łaby  
nową klęskę w  Polsce.

ruchu rohtfniczego.
organ izacji i popierania P artji Pracy, l a  
troska o ro zw ó j organizacją i usilna propa­
ganda polityczna kobiety angielskiej jest 
jedną z tajem nic powodzenia Partji Pracy', 
która bez poparcia kobiet, nie osiągnęłaby 
tak świetnych sukcesów'.

W  polityce  zagranicznej Partja  Pracy' 
reprezentuje politykę pokojow y, co odpo- 
w iiada poglądom  robotników', k tórzy rozu- 
m ią doskonale, że podstawą rozw oju  po­
m yślnego ich kraju jest pokój światoWy, 
bez którego ruch robotn iczy r.ozwjjać się 
nie może.

Bezrobocie w  Anglii trwui bo niema 
w idoków  utrzymania pokoju. Robotn ik  an­
gielski nic. może wytwarzać, bo rynk i zby­
tu niedostępne. Do Polski* nie idzie tow ar 
angielski, z powodu niskiej Waluty w  tym 
kraju robotn ik  angielski pożąda zboża z 
Polski, które też nie idzie do Anglii. Tak 
Polsce jak  i Anglii brak dziś rymków zby­
tu, s iły  siły produkcyjne narodów  nie m o ­
gą być w  pełni rozw inięte, bo klasa rob o ­
tnicza cierp i braki. Rozw iązać te proble­
m y może tylko umiejętna polityka zagrani­
czna. M ilitaryzm  jest potrzebny burżm izji 
n ie jty lk o  dla w ojny, ale i dla utrzymani .i 
zdobyczy. ;

Polska ma problem  m niejszości naro­
dowościowych. Podobn ie Anglia ma na po­
rządku dziennymi sprawę uregulow ania sto­
sunków m iędzy narodami, w chodzącym i w 
skład im perjum  W ie lk .e j Brytanji. Partja 
Pracy dąży do rozw iązania tych trudno­
ści. gdyż szkodzą one rozwojow '- klasy ro ­
botniczej. Tow . Phillipps w yraża nadzieję, 
że pod w pływ em  PPS Polska będzm. um ie 
ła rozw iązać kwestję m niejszości narodo­
w ościow ych  na zasadzie autonomjjji i samo­
stanowienia.. Polska ma w ielką energję i 
przyszłość przed sobą. Jeżeli uf wat pań­
stw ow y ma jeszcze n iew yrob ion y  - - t o  n ie­
ma ciężarów  takich jak inne narody i b łę ­
dów. popełn ionych przez ich rządy. Polska 
będzie rozw ijać  swe siły, i dumę narodową, 
że może sama sobie pom ódz 5 zapewnić 
przyszłość przyszłym  pokoleniom . A le brak 
dumy narodow ej rozw ijać  będzie poznanie 
innych narodów' i wzmacniać solidarność 
pom iędzy narodam i W  końcu tow'. Phil- 
lipps w yraża nadzieję, że naród polski lu; 
dzie umiał iść po drodze naw iązywania 
m iędzynarodow ej solidarności i m ćtylko so­
bie, alte i innym  narodom  dopom oże w  pra­
cy nad zbudowaniem  lepszej przyszłości.

ToW. pos. Czapiński im } roi et ar jat u 
polskiego w yraz ił Iow. P liillip rs  podzięko­
wanie i Wdzięczność za p iękny odczyt, p ro­
sząc, b y  złożyła  angielskiej klasie robotn i­
czej uznanie za w ie lką  pracę i gratu lacje z 
powodu zwycięstwa wyborczego.

1
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APO LLO
DZIŚ WE ŚKODkj

P R E M I E R A !
Panna-Mężatka
Przepiękny, dramat w  6 aktach. — W głównej roli urocza Tea Lenkerfy.

—

o obo«j ązkowem stosowaniu wskaźnika zmian ko­
sztów  utrzymania do regulowania plac zarobkow.

Art 1. Wc> wszystkich zakładach pra­
cy, .vcnodzących w  zakres przemysłu, gó r­
nictwa, handlu biurowości, w ydaw n ictw  
perjod yczn ych ), komunikacji i przewozu 
oraz w innych zakładach pracy, choćby 
na zysk n ieob liczonych  a prow ; lżonych w 
sposób p rzem ysłowy, niezależnie od tego, 
CZV te zakłady pracy są własnością pry­
watną, czy paiislwową, czy tez organów  sa­
m orządowych, wysokość wszystkich plac 
zarobkowych winna byi regulowana przez 
zastosowanie Wskaźnika zmian kosztów u- 
trzyimania, określonego dla danego okręgu 
przez kom isję d la  badania zmian kosztów 
utrzymania, powołane na podstawie rozpo­
rządzenia Rady M inistrów z dn. 27. maja 
1920 r. M on ito r  Polski Nr. 149 z-

Przepisy ustawy niniejszej nie obow ią ­
zują w wypadkach, w  których płaca zarob­
kowa, -przorachowana na irank ’ szw ajcar­
skie według notowań urzędowycti giełdy 
warszawskiej, przekroczyła wysokość pła­
cy zarobkow ej tej samej kategorji pracow- 
m k a w  miesiącu czerwcu 1914 r.

Art. 2. W skaźnik zmian kosztów utrzy­
mania, ob liczony na podstaw ie porówna­
nia kosztów utrzymania w okresie bada, 
nym z kosztami utrzymania w  okresie po 
przędza i ącym tea okres, w im en być. zasto­
sowany do obliczenia przypadających za 
następny okres badania plac zarobkowych,

Eocząwszy od następnego dnia po okresie 
adanym.

Art jt. Długość okresu, dla którego 
ma być obliczany, wskaźnik, a także zasady 
i sposób obliczania wskaźników ustalać bę­
dzie Rada Ministrów' na wniosek Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej po porozum ie­
niu się z M in istram i: Spraw W e wnętrz^ 
nych oraz Przem ysłu i Handlu. Kom isje, 
których notowania będą obow iązu jące na 
danym  obszarze, wskaże rozporządzen ie M i­
nistra P racy  i Opieki Społecznej

\rt. 4 W szelk ie sposoby regulowania 
plac zarobkow ych , korzystniejsze dia pra­
cownika od sposobu, określonego w ustawie 
m niejszej, są dopuszczalne

W szelk ie indywidualnie i zb iorow e u 
m owy pracy, określające sposoby regulo­
wania plac, m niej korzystne dla pracowni- 
ków od sposobów”, określonym i w  ustawie 
n in iejszej, są n ieważne w  tej części, w  któ­
rej są sprzeczne z przepisami n in iejszej u- 
stawy.

Art. 5. W  w yjątkow ych  wypadkach Mi­
nistrowa Pracy i Opieki Społecznej p rzy­
sługuje praw o zwaln iania poszczególnych 
zakładów  pracy od obow iązku stosowania 
wskaźnika na jjew ien czas określony po 
zasiągnię.eiu op in i’ stron zainteresowanych.

Stosowanie wskaźnika zm ian kosztów 
utrzymania m oże być rów n ież czasowm u 
chylone przez Radę Ministrów' w okresie 
stabdizacji m arki polskiej, najwcześniej 
jednak jio 2-cli tygodniach po ustaleniu się 
je j kursu w  stosunku do franka szwajcar 
skiego według notowań gie łdy warszaw-

Arl. (>. Pracodawcy, na których usta­
wa niniejsza nakłada obow iązek stosowa­
niu wskaźnika zmian kosztowi utrzymania 
do obliczan ia wysokości płac zarobkowych, 
obow iązani są pracownikom , przyjętym  na 
to stanowisko i do tej samej pracy, jakie 
za jm ow ali i jaką vykon yw u li zwolnieni 
pracownicy, zapewnić stawki płac nie niż­
sze od  tych, które pob iera ją  robotn icy tej 
samej kategorji i tych  samych kw alifikacji, 
zatrudnieni przy takich samych robotach 

Yrt . 7. iltracodawcy. względnie zarzą 
dzający przedsiębiorstwam i, Winni przekro­
czenia przepisów  art. ari. f i  i 6. ustawy n i­
n iejszej, ulegną w  drodze sądowej karze 
aresztu do jednego m iesiąca lub grzyw ny 
od 100 m il jon ów  mk. do 500 m ilj. marek 

Art. 8. Sądy, przy, rozstrzyganiu spraw

z postanowień ustawy n in iejszej wynik łych , 
obow iązane są określać wysokość przysą­
dzonej sumy przez zastosowani* wszyst­
kich Wskaźników1! zm ian kosztów' utrzym a­
nia. ogłoszonych przez w łaściwe komisje 
do dnia wydania wyroku.

Art. 9. W ykonanie ustawy niniejszej po­
w ierza się M inistrow i Pracy i Opieki Spo­
łecznej w  porozum ieniu z M inistram i. 
Spraw  W ewnętrznych, Handlu i iPrzemy.shi 
o raz Spraw' i edl iw ości.

\rt 10 Ustawa niniejsza obow iązu je 
na terytorjum  całej Rzeczypospolitej P o l­
skiej od dnia ogłoszenia do dnia 31. grud­
nia 1921 r.

Ustawa niniejsza draci moc obow iązu ­
jącą natychmiast po wprowadzeniu wr o- 
bieg p ien iężny stałej polskiej jednostki mo­
netarnej, chociażby w prow adzen ie tej sta­
łej jednostki nastąpiło przed upływem  ter­
minu, wskazanego w ustępie 1 niniejszego 
artykułu

R E ZO LU C JE

1) „Sejm  w zyw a Rząd, by na wypadek 
j( :eb wskaźnik zm iany kosztów utrzym a­
nia w  dwmch najb liższych po sobie nastę­
pujących okresach badania dosięgnie 50 
procent, ustalił długość okresów7 badania 
na jeden tydzień kalendarzowy

2) Sejm w zyw a Rząd, aby w' rozpo­
rządzeniu wykonaW'c?.em do ustawy o o- 
bowiązkoW em  stosowaniu wskaźnika zmian 
kosztów' utrzymania do regu lacji płac za ­
robkow ych  ustalił trzeci dzień, jako termin 
w yp ła iy  dodatków, spowrodowranych w zro ­
stem drożyzny, po ogłoszeniu wskaźnika 
drożyźnianego za ubiegły okres przez K o ­
m isję Statystyczną11.

Przesilenie w  Saksonji.
D REZN O . 8. stycznia- (PUt.) Z osia 

tnich w iadom ości wynika, że prezydent mi 
n islrów  Heldt soc. dem .) postanow ił 
w b rew  dyscyp lin ie partyjnej pozostać przy 
w ładzy. O głosił-on  dek larację w yjaśniają 
eą jego stanowisko. W  razie ustąpienia pre 
zydenta Heldla w iadzę obejm ie rząd ber­
liński, 'Wobec czego prawa Saksonji zosta­
łyby  znacznie uszczuplone. Na takie ro z­
w iązanie sprawy, któreby m ogło pociągnąć 
za sobą zgubne skutki dla kraju, /Żel (Pt 
zgodzić się nie może.

U P T O N  SINCLAIR.
89)

0

H i  s t o r j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego 
dr. FELICJA NOSsIG.

(C iąg dalszy)- 
A oto zdarzała się ku temu sposobność, 

(dadys miała krótką rozm ow ę z G u ffey ‘em, 
który zgadzał się zupełnie z jej planami, 
i przyrzekł, że pomówn z Billem Nash ‘em, 
sekretarzem „L ig i dla moralnego podnie­
sienia A m eryk i" I dotrzym ał słowa. N a­
stępnego tygodnia „T im es* ogłosiły , źe w! 
najb liższą n iedzielę „klasa b ib lijn a" m ęż­
czyzn w  kościele Betlejemskim odbędzie się 
zajm ujące zgromadzenie. Ta jn y  agent rzą 
du. k tóry niegdyś by ł czerwonym  i przez 
długie lata n iebezpiecznym  agitatorem, lecz 
potem -poznał swą pom yłkę i d la  odkupie­
n ia swej w in y  oddal sięgną usługi rządu 
będzie m iał wykład.

K ościół Betlejemski nie hyl niczern 
szczególnem, gm ina jego była nieznana, lecz 
Gladys była  o  tyle mąvlra, iż zrozum iała, 
że nie można jednym skokiem  dosięgnąć 
szczytu góry. P iotr m iał wprzód  ekspere- 
m entować jeże li rzecz się n ie uda, nie bę­
dzie w ie lk ie j szkody

Gladys jednakow oż zadała sobie tyle 
trudu, jak  gdyby szło, tu o „(p raw dziw eto­
w arzystw o". S traw iła k ilk * Ini na obm y-'

i sianiu odzieży dla siebie i P iotra, spędzi­
ła gdy nadszedł w ie lk i dzień — prze­
szło godzinę przed zw ierciadłem ! i p rzyp il­
nowała, ażeby P iotr rów n ież zaprezento­
wał się przyzwoicie. Gdy pan Nash zazna­
jom ił ją  osobiście z czcigodnym  lebedią 
Mugginsem i ten aposloł drugiego adwen­
tu przedstaw ił publiczności je j małżonka, 
Gladys zadrżała z radości niemal bolesnej

W ystęp  P iotra naturalnie nie był bez 
zarzutu. Jąkał się, utykał, by ł zm ieszany, 
pamiętał jednak o radzie, udzielonej mu 
przez Gladys, ażeby av takich wypadkach 
uśmiechnął się i ośw iadczył, żc nigdy jesz­
cze me przem aw iał publicznie. W szystko 
też odbyło  się dobrze, członkow ie klasy 
b ib lijnej przerażen i rewelacjam i lego eks-
ezerwonego i tajnego agenta na rzecz pra­
w u i porządku Następnego tygodnia zapro­
szono P iotra, ażeby imał w yk ład  w  „L id ze
m łodych Ś w iętym .1, a wi dalszych tygod­
niach musiał w ykład  swój pow tórzyć w  
rozm aitych .Towarzyszeniach. W  m iędzy­
czasie przyszła dla niego błogosłow iona
chw ila zaproszono go do „partarwej ave- 
nue" ażeby w ygłos ił przem ów ien ie przed 
„Tow arzystw em  P rzy ja c ió ł"  \v kościele 
soskiego M iłosierdzia.

To  był eei ku któremu oczy Gladys 
stale b y ły  zwrócone. Tym  razem w ykład  
by l naprawdę ważny, to też wykuła go z 
P iotrem  należycie.

M ieszkali niedaleko 
dys żądała koniecznie, ażeby zajechali ta­
ksometrem. Gdy weszli do przedsionka i 
Avielebny iW illoughby: Stotterbridge, tencu-

avenue'‘ lecz Gla-

doAvny angielski gentleman wyszedł na- 
prz-edfw nimi i uścisnął ich ręce, Gladys po- 
w iedziała sobie, że osiągnęła nareszcie cel 
sAvej tęsknoty.

P iotr k tóry teraz w ykład  sw ój umiał 
już dobrze na pamięci i w iedzia ł dokładnie 
w  jakiem  m iejscu m ógł liczyć na uśmiech, 
a v  jakiem  na łzy, a w  jakiem  na poklask 
patrjotyczny”, zdobył Avielki sukces. Po A v y -  

kładzie odpow iadał na pytania. Dwóch lu­
dzi B illa <asha obnosiło  karty członkow ­
skie „L ig i dla m oralnego nodniesienia Am e­
ry k i"  kosztowały po p ięć dolarÓAtf rocz­
nie. karty honorow e po dwadzieścia pięć 
do la rów  rocznie, karty dożyw otn ie  dw ie­
ście dolarów^. Ludzie należący do n a jbar­
dziej® ekskluzywnego tow arzystwa a v  Am 
rican City” ściskali dłoń P iotr, p rosili go
0 dalsze Avykłady —  ojczyzna potrzebuje 
go. Nazaju trz „T im es " wydrukoA\ały w y ­
kład, a następnego dnia artykuł wstępny 
]ioŚAvięcoii.y by ł jego rewelacjom  i koń­
czył się skw arn i. „W p isu jc ie  się do Ingi 
dla moralnego podniesienia Am eryki".

f*
, 86 .

Gdy P io tr przyszedł peAvnego dnia do 
biu ra  zastał tam list pisany na kosztownym
1 jaskraw ym  papierze. Kopert? zaadreso- 
Avana była spiczastem pismem kobiecem, 
a gdy P io tr  list o tw orzy ł, przestraszył się 
praw ie, gdyż u jrzał her i a pod nim  łaciń­
ski napis i słowa: „T ow arzystw o  córeKr*'- 
w o lu cji am erykańskiej".

( C d  n.).
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J \ [ o w i t u j  z  d n i a .
Lwów, 9. stycznia. 

RBPKRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
środa o g. 7 -W  krainie baśni- bant.
Czwartek o j 7  »Bal maskowy*.
Piątek o g 7 »Paust«.

RBPERTUAR TEATRU MAŁEGO, aUca Grńdeeka 2 k :. 
Środa o g. 7 »Wiera Mircewa«.
Cawart k o g. 7 »Dawanek alarmowy*.
Piąta) o g. 7 »E zwonek alarmowy*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Środa o g. 7 » Królowa Montaaartru*.
Czwartek o g. 7 »Królowa Montmartru*.
Piątek o g. 7 »Prasquita«

— :: : :  —
TEATR LITER.-ARTYST, ..BAGATELA11 ul. Rejtana 3:

)d 1. stycznia 1j24
Gzę*ć 1 : „Rok 1923—4", obrazek noworoczny pióra 

Au-Ki. —  Część solowa: Mirski, Bronował i, Windheim, 
? Joc Yardini V —  Czcić III : „Gniazdko miłości11, fa*sa Bebe11. 
Początek o g. 8-m<j wieczorem.

U KR. NARODNYJ TEATR »UKR. RE31DY*, dyr, J. Stadnik, 
(ul. Szaszkiewicza 5):

Środa o g. 7 >Carewiez« G. Zapolskiej.
BMety wcześniej w »Sojuznym Bazarze*, ul. Ruska 

(dom >Dni»tra*).
. * • • •• • a •

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, Jagiellońska 11. 
Środa o godz. 7 30 »Ł,erce żydowskie*.
Czwartek o godz 7 30 »Narzeezony w Ameryce*, ope­

retka w 3 akt. J. S lberta.

Śp. IGNAC5 ICINEL. zmarł)- prze J p-iru dniami, 
zostawi) po sobie pam.ęć szczerego demokraty, oby­
watela ofiarnego i pracowitego, i.tóry w  tragicznym 
roku 1863 stanął w szeregach powstańczych, dowo­
dząc oddziałem w Knljskiem, po upadku powsta­
nia zaś przepędzu długie lata we Lwowie, jako inży­
nier Wydziału Krajowego, pracując na te j placówce 
w duchu obywatelskimi z wytrwałością i zamiłowa­
niem. Pwgrzeb śp. K inel. o jb y ł się onegd>j w asy­
stencji w o js k o w o ś c i , korr.pinii honorowej' 40 pp. z 
orkiestrą oraz grupy weteranów 1863.

ZM A R LI- V\ hrakowie w Iniu 31 grudnia z. 
r. Walerjan Płonka w 65 r. życia, ‘.ukiemik były 
właściciel znanej firm, w Zakopanem Sp. Płonka 
brał w powstaniu ruchu socjalistycznego w  latach 
•1890 żywy udział we L w o w :c i jako pracownik w 
zawodzie cukierniczym życie zakończył. Cześć pamięci 
zacnego towarzysza.

O „D Z W O N K U  A LA R M O W Y M 1 który po raz 
pierwszy idzie w  czwartek w t.eitize Małym pisał 
swego czasu „Petit Parisien11: „Sztuka zbudowana
doskonale, posiadająca przepyszne sytuacje, dj.alog zrę­
czny a całość niebanalna11. Na naszej scenie „Dzwonek 
alarmowy" otrzymał możliwie najlepszą ot>sa lę i bar­
dzo staranne opracowanie reżyserskie, to też spe- 
Iziewać się należy, że cieszyć się będzie dluższem 

jiowodztniem.

Z U P E Ł N IE  N O W Y  PO M YSŁ REŻYSERSKI wpro­
wadza nasz znakomity reżyser M Lewicki w „Pa­
jacach", która wraz z „Tajemnicą Zuzann/1 ukażą 
isię w  robotę w  teatrze Wielkim. P o l  jego kierun­
kiem Zbudowano nowe a tak bardzo odmienne de 
koracje, odbiegające od szablonu i Dozwalające roz­
wijać się akcji w ,sposób o lrębfiy. Dużą rolę będzie 
również grało światło; znowu według p< mysłu rei. 
Lewickiego — przeprowadzi się specjalne urządzenia 
świetlne, na które dyrekcj i pie szczędzi kosztów, 
W  „Pajacach" śpiewają pp. Lipowska, Redlewicz, Cy­
ganik, Schtltz, i Kwiatkowski. Specjalny balet p o i  
kierunkiem baietm.istrza Faliszewskiego uplaslyczn —  
niektóre momenty akcji W  „Tajemnicy Zuzanny 
śpiewają pp. Lubicz i Dolnicki, niemal bardzo od­
powiedzialną rolę gra p. Niedzielski

Z powodu Wielkiego powodzenia „BAJa D E R Y " i 
F R A Q U IT Y " obie te operetki pój lą jeszcze dwa 

razy •

P R Z E D S T A W IE N IE  PO P U L A R N E . W  niedzielę 
13 bm. o  go Iz. 3 popol. odegr teatr W ielki „K ra­
kowiaków i G ó ra li1 Kamińskicgo. Bilety sprzedaje 
już Związek teatróu i chórów włość. ul. Mickiewi­
cza 26 od 5— 7 popal. i e księgami l.udowej przy ul 
Szajnochy 2 przez cały dzień

A P E L  DO SERC L ITO ŚC IW YCH  W śród mroź­
nych miesięcy zimowych ratujcie z głc lu ginące pta­
szęta, i sypcie im karmę. —  Tow. Ochrony Zw.

G W I A Z D K A  D Z I E C I  I  S I E R Ó T  I N W A ­
L I D Z K I C H .  Dzięki ofiarności spoleczeńttw a i *ta- 
rariipoa Z w ią z k u  In w a lid o *  ■ W o je n n y ch  o d by ła  się 
w  niedzielę 30 z. m. „ G w ia z d k a  d la  dz;eci i sie­
rót po inw alidach .

P ięk n a  sa la  T o w . fet o le c k ie g o  w ypeim on a  
b y ła  po brzegi. P rz ew ażn ą  część obecnych stano­
w ił św ia t  m aluczkich, których w zrok  pieścił w :dok  
p ięanie p rzystro jonego  d rzew ka, ośw ietlonego różno- 
barw nem i żarów kam i. T o  o degran ia  itolędy pr/ez  
zespół m andulinistów  „ H ę jn a l11 p iw ita ł  gości w  
kilku gorących słow ach  prozes Z w ią sk u  In w a li ­
d ó w  W o jen n ych  inż. L iso w sk i podkreśla jąc zas łu g i 
tychże w urządzan iu  G w ia zd k i. P ie rw sz ą  część 
program u w ype łn ił .śpiew artystki T ea  ru  M ie jł  
skiego p. S k rin gerów n y . A k o m p a n jo w a ła  p raw d z i­
w ie  po m istrzow sku p O le  ka. W ie r s z  M ieczys ław a  
Terleck iego  pod tytułem  „ G w ia z d k a  sieroca11, któ~y 
do gJębi w z ru szy ł obecnych, w y g ło z i ła  z zapałem  
i dobitnie 10-rio letnia Jó ze fa  M u cbó w n a , ró rk a  
inw a lidy . P ia w d z iw ą  biesiadę ducha d a ła  obecnym  
w  sw ych  k ilku p u sn k ach  p. H u be ro w n a  (uczenni 
ca p. Ó lesk ie j) o głosie n iezw yk le  m iłym . P o  p ie rw ­
sze, c tęści p rogram u zaproszono do sto łów  ok< ło  
200 dziatek, które uraczono skrom nem posiłkiem . 
N a  zakończenie każde dziecko o trzy m a ł) pakiet, 
gw iazd k o w y . Podk reślić  należy, że zespół m an io- 
Jinistów „ H e jn a ł11 pod b a tu lą  p K on ck iego , zgran y  
doskonale, piękną sw ą  g rą  urozm aicał ca ły  w ieczór. 
Lam pek  i różnorodnego ośw ietlen ia dostarczyła  bez- 
interezuwnie firm a R . B ed lew icza .

G W A Ł T O W N Y  SI’A D E K  M ARKI POLSKIEJ. O i  
kilku dni obce waluty gwałtownie pocięły wzrastać 
na wartości. Oznaczał o gwałtowny wzrost drożyzny

Wczoraj na czarnej giełdzie w Warszawie dohrv  
płacono około U  milj. morek, franki złote 1,946 tvs. 
miljonówkę 615.500, nony złote do 1,500..

W e  Lwowie w wolnych obrotach płacono doiary 
około 10.400 tys. k a m i 9.600, kor. czeskie 270 tys,

W  Gdańsku płacono markę polską do 0'582r 
w Berlinie 429- 451, w Zurychu notowano do 0‘000100

PK K P. wczoraj płiciła doiary do 8,200, kanad.
'7.950. franki fronc. 408, fr. belg. 359, fr. szwajc,
1.428, funty *35 350, liry 349, kor. austr. 110, złoty
polski 1300, miljonówkę 600, złoty frank notowano 
1,575 lys mkp.

Akcje przemysłowe miały ten lencję silnie zwyż­
kową. Płacono: Chodorów od 22.500 tys., Cegielski 
41,800, Ćmielów 7,200, Gafoto 1.600, Óikos 23.000, 
Parowozy 2,900, Pezet 850, Rols. Nafta 2,250, Pol. tow. 
bud. 950, Rakszawa 19.000, Tesp 24000 tys. mkp.

C EN Y  ZBOŻA. Na zbożowej giełdzie we Lwowie  
we. Lwowie panowała tendencja zwyżkowa. Popyt byt 
słaby z powodu wysokich cer,. Notowano: pszenica 
do 28 milj. żyto 17, jęczmień 15,500 tys żyto 14.500, 
mąka pszenna „O " 65 milj., „1“ 50, ;,4" 40; żytnia 
60 proc. 40, 70 proc. 36, otręb pszenny 10,500 tys. 
żytni 9,500 tys. marek.

T AK ŻE  O P IE K U N K A  SIEROT. Pani Julji Bo- 
rzęska żona prof. gimn. aranżerki > różnych kwest 
na rzecz sierót, a pozateir. właścicielka kamienicy 
przy ul. Tarnowskiego zdobywa sobie: wielką sławę 
wśród kumoszek z tej ulicy z powodu awantur u- 
rządzonej swojej dozorcz/ni. Aby zmusić dozorczynię 
do opuszczenia nędznej nory pomieszkaniowej czyni 
jej srogie zarzuty a to, że niepokój w.prowa Iza do 
kamienicy i to że jest... 'brzydka. Ta czuła na wdzię­
ki kamieniczniczka ostatnio podstępem odenrała klu­
cze dozonczyni i '.sama wpuszcza lokatorów za opłatą 
przeznaczoną chyba piie dla niej ale dla biednej stróżki.

Jeśli. p. B. tak ,-soli lnie postępuje z zebranemi 
na kweście pieniądzmi jak z swoją ćozorczynią, to 
naprawdę nie wiele mieć można zaufania dla mo­
tywów składających ją do tak częstych kwesf i zbiórek

M AG ISTRAT „W A L O R Y ZU J E " BŁO TO  I ŚN IE G  
W  składzie miejskiego opałi przy ul. Czarnieckiego 
sprzedano do poniedziałku 100 kg. węgla po 3 milj. 
Obecnie jednak ten sam węgiel sprzedano już ponad 
6 milj. Przy ważeniu (jego z polecenia urzędnika 
nabiera się tu wraz węglem ziemię piasek i śnieg 
Jeden z Jinteresowanych na 100 kg. wyrzucił z domu 
30 kg ziemi i śniegu. Prawdziwie magistrackie pa=ksr- 
stwo.

N O W E  R E W IZJE  U R Z E żN IK O W  i M ASARZY, 
Zakwestjonowane zapasy u masarzy już rozsprzedano. 
Uzyskano za nie ponal 4 miljardy mkp.

Dc policji napływają donićsienia innycn ukry­
tych magazynach rzeźnickich. Wczoraj przez cały 
dzień przeprowadzono rewizje u wołu i jśw^tio bójców. 
O wyniku ich podamy w  najbliższym numerze.

O C H R A N IA Ł  K O NCZYNY PR ZE D  ODMROŻĘ 
NIEM . W  ostatnich dniach mnożą się wypadki od­
mrożeń kończyu — W  ;elu uniknięcia tych przypa­
dłości. radzą w mieszkaniu polewać zimną wodą uszy 
itp. kończyny w celu zahartowania. Przed wyjściem 
z domu dobrze jest mszy i pos lekko natrzeć wasellną. 
Prędki chód rozgrzewa i chroni przed przemarznię­
ciem.

! O B R ZY D ŁO  JEJ ŻYCIE. Olga Glaur, zamieszkała
przy ul. Wyrspiańskiego w mieszkaniu swem popełniła 
zamach samobójczy przez powieszenie się na klamce 
u okna. Lekarz miejski dr. Jaszczurowski po stwier­
dzeniu zgonu polecił zwłoki przewieść do kostnicy.

POŻAR 1 Z A P R Z E C Z E N IE  „STA N U  PO S IA D ą - 
D A N IA ". W  kamienicy przy ul. Boim ów pod 11 po 
odmrożeniu rur wodociągowych powstał pożar w ubi­
kacji ustępowej. Straż pożarna ogień ugasiła.

| Chaim Reer Baiberg w realności przy ul. Krakow­
skie.’ '„wywłaszczył" z podobnego .gabinetu" ..sL-m  

■ J. W  emerów pi zez zamianę zamków u arzwi Tu 
zawezwano znów policję na ratunek.

N A G ŁY  ZGON. Wrezoraj po .północy zawezwano ■ 
Pogotowie ratunkowe do realności przy placu Kra 
kowskim 1. Lekarz di-. Celewicz stwierdził tu, iż 
64-letni kupiec Mozes Frachtowi zmarł na udar ser­
cowy.

Z W Ł O K I N O W O R O D K A  W  ŚM IECIU. W  real­
ności przy' ul. Tkackiej 8 w  koszu napełnionym śmie­
ciem znali ziono okołc 3-dniowe niemowlę pfc.1 żeń­
skiej, które jak orzekł lekarz miejski dr. Litwinowie/ 
zosb i di szene. Policja aresztowała matkę niemo 
wlęua Katarzynę Mańko, która twierdzi, że niemo­
wlę zmarło naturalną śmiercią.

12 ODM RO ŻEŃ K O NCZYN. ponownie zanotowa­
no w Pogotowiu ratunków em. Wczoraj yirór nieco 
zelżał. Silny wiato dokucz ił jednak przechodniom, 

szpicami wciskał się do mieszkań licho zaopatrzonych, 
potęgując zimno 1 ',v. mieszkaniach1 biedaaów.

N IE S ZC Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I Włodzimierz An- 
dmszko, z Bogcianówki, upadłszy złamał nogę. Kata­
rzyna Załotuch złamała rękę przy poślizgnięciu się.

, Na dworu kolejowym Józef Rondzik odniósł zmiaż­
dżenie palców u (prawej ręki.

N a  placu Krakowskim Nucnun Agid jpruni i po­
ranił Stanisława Eugieńskiego. ,

Udzielono im pomocy w Pogotowiu ratuuk.. zm: 
Andruszka odwieziono do szpitala.

W Ł A M A N IA  1 K RADZIEŻE. Z wystawy klepu 
Saula Sielbera przy ul. Krakowskiej skradziono kilka 
ubrań, wartości 44 milj. Wczoraj przytrzymano Izaak?
I ehlangai i Mundjsa Um plem a, wyrostków — którzy 
sprzedawali na ulicy Żółkiewskiej płaszcz skradziony 
w tym sklepie. Osadzono ich w areszcie. — W  urzę­
dzie pocztowym przy ul. W ałowej skradziono D. Adler 
Steinowi zegarek, w ariości 80 milj. marek. — W  gar­
derobie teatru „Nowości" skradziono płaszcz, na szko­
dę Rózi Roztn.stoeich.

ZGUBY. Irena Hupertowa /gubiła w  mieście ze- 
gaęek złoty, wartości 100 milj. —  Sabina Re lii g u ­
biła zegarek branzoletW>wr wartości 50 milj. — A iam  
Koftn zgubił portfel wraz z 30 milj. mk! i dokw r.

NADESŁANE.
PODZIĘKOWANIE.

Wielmożnemu Panu Dr. Edmundowi Betteruwl
lekarzowi chorób kob' cych, zamieszkałemu przy ul. Zam­
k n ię te j I. 9  za szybką pnmoc, Klima śnieżnej nocy 1 tro 
•kliwi ść przy zabiegu d li mej żony, tą drogą składam ser­
deczne podziękowanie Marjan Ttretzczak.

Na wdowy I sieroty po ofiarach listo* 
padowych.

Tow. Obirek 1 milj., inż. Krzyworączka 4,6(JU.0OU. 

D Dalsze datki na ten cel przyjmuj’e udmiclww-yu 
„Dziennika I.udowegc ul. Sykstuska 21 II p.

3tóżiifl.

L E K A R S T W O  N A  ŚPIĄC ZK Ę . 
B E R L IN . 7. stycznia- (P a t.) W edle do­

niesień z O xforJu pro?. H uxley odk ryt śro­
dek' p rzeciw  śpiączce. Srode'. nosi narwę 
205.

—  n t t  —
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Centralną Amerykę, pustynię „Sumora", 46 Stano*' Zjedn. Ameryki, Kubę, 
Meksyk, wyspy Hawaja, Katarakty Niagary w zimie oraz wjazd do Polski,

s ^ a f e K  K P T .  W A N J E R W E L L Awfdzfaiy —  z objaśnieni mi

D w a  zamachy poi tyczne.
Zamach na Kemala.

przez małą en tent ę pragnie nawiązać sto­
sunki z Rosją. Zaczyna się w ięc  — m ówi 
uziennik w łosk i — dawna polityka przed­
wojenna, a m ianow icie sojuszu Francji / 
Rosją, c zy li pow rót panslawizmu do tu -  
ropy. , , i ,

'Wiadomości z kraju.

SM YRNA. 8. stycznia- (P a t.) Przeciw  
Mustafie Kem alow i paszy dokonano zama­
chu, Wskutek którego raniona została m ał­
żonka Kemala. On sam jednak wyszed ł bez 
szwanku. Sprawcy zamachu zbiegli.

LO N D Y N . 8. stycznia (Pat ) „D a ily  
Express“  donosi r W edle w iadom ości o trzy ­
manych w Atenach z M ityleny, odłam ki 
bom łn zraniły, poważnie 7 ustafę Kemala.

Otrucie Venizelosa,
W IE D E Ń . 8. stycznia (P a t.),„N s . W ie ­

ner Journal11 donosi z A ten : Zauważono, 
że Venizelos, po w yborze  na prezydenta 
Izby, m im o burzliw ej ow acji zgrom adze­
nia narodow ego zachow yw ał się obojętnie.

Nagle począł się słaniać, tak, że musiano 
go w yprow adzić  ze sali. Lekarze stw ier­
d zili zatrucie żołądka. W drożono śledztwo, 
ponieważ istn ieje m ożliwość, że zatrucie b y ­
ło dziełem  zamachu po] itycznego.

S z a l  p a s k a r s K i .

Z chw ilą  w a loryzacji opłat rządow ych  
i podatków1, paskarze poczęli „w a lo ry zo ­
w a ć11 ceny żywności i tow arów . W  zapale 
swym  popodw^ ższali ceny nawet w  po­
czw órn ie  w  stosunku do cen przedw ojen­
nych, obliczanych w wartości złota.

Metr m aterji p łacony przed w o jn ą  5 
koron, dziś kosztuje 20 kor. p rzedw ojen ­
nych, podobn ie płaci się m ięso tłuszcze 
żywno&ć i twszelkie tow ary Giełda zbożowa 
automatycznie podnosi ceny wraz ze w zro ­
stem dolaią.

Zarobki robotników-, oraz pobory urzę­
dn ików  n ie są jednak waloryzow ane, lecz 
są kilkakrotnie niższe, n iż przed wojną. 
W obec tego ogó ł ludności głoduje! i nie na­
byw a ubrań i nnych tow arów . Kupcy i fa- 
brykaiici skarżą się na zastój w transak­
cjach Coraz to s iln iej podnoszą się w oła­
nia o  w a loryzac ję  zarobków  i płac, oraz 
wprowadzenia nowego środka obiegowego, 
któryby nie podlegał wahaniom.

W czora j zgłoszono w  urzędzie targo­
wym następujące ceny, które dziś jednak 
przeszły już do historji. N o to w an o : 1 kg.

m ijsa  w olow ego, lub w ieprzow ego po 2.200, 
smalec 3.300, słonina 2.600, sadło 2 800, 
szynka 4.000, chleb do 310, bułka 31.500. 
mąka pszenna 430 ą 570, ziem niaki 50 tys., 
krup hrecz. 4 80, jęczm ień. 400 pęcaku 300, 
grysik  (pszenm 600, herbata 8 20 mil.,
kawa 4 10, kakao 3 mil.

Rzeźn icy znowu mięsa nie sprzedają, 
natomiast w szelk ie transporty mięsa z pro­
wincji (gdzieś zn ikają *w czeluściach m agazy­
nów.

1 litr m leka kosztuje 250 350 tys./
śmietana! i per po 800 tys., 1 kg. masła do 5 
mil., ja jo  do 150 tys. rnk

100 kg. ivęgla górnośląskiego z dosta­
w ą ido dom u 9 m ir, jnworzniańskiego 6 120, 
drzewc bukowego rębanego na składzie 
3.30Q i t. d.

Ceny te  w  rzeczyw istości są znacznie 
wyższe, gdyż nikt llfls ściga paskarzy, na 
placach targowych, ani też nile słychać, aby 
magistrat ukarał kogo za paskarstwo. De- 

i parlament IX. magistratu spi snem spraw ie­
dliwego i nu ma w yrzu tów  sumienia

Przed konferencją malej enfenfy.
R o z s z e r z e n i e  s o jn s is n  ł n m c n s k o - r z f s l d f g o .

PRAGA. 8. stycznia. (P a t.) Narodni Po- 
tiaka przypuszcza, że  ~prawa pożyczki wę- 
giersl ‘ej za jm ie naczelne m iejsce w  pro­
gram ie obrad kon ferencji białogrodzkit-j 
Zdaniem dziennika można się spodz . wać 
że ani obecru wydarzeń La m iędzynarodowe 
ani zm iana rządu wi Anglii m e naruszą w j-  
runków (postawionych przez L igę  narodów, 
skiroi, tak, ie sprawa pożyczki będzie mo- 
ani um ów zawartych  z finansistami angiel 
cem (stycznia Jednym  z bardziej d rażliw ych  
gla zostać ostatecznie załatw iona przed koń- 
tem atów kon ferencji będzie sprawa sto­
sunków z Rosją. Benesz jest za uznaniem 
R osji (sowieckiej, ku czerni1 skłaniają się ró- 
wlnież rządy belgradzki i bukareszti-.iski. 
W obec tego zaś, że z drugiej strony ani 
Anglia, ani W łoch y nie W ypow iedzia ły się 
jeszcze w  sprawie uznania rządu sowietów, 
o raz że m ała ententa Winna uzgodnić sw o­
je (postępowanie ze stanowiskiem  Francji, 
można przypuszczać, że z pow zięciem  o- 
sta/ocznej decyzji powstrzym a uę obecna 
konferencja aż do przyszłego je j zebrania 
w  Pradze. Istnieją dano do przypuszczenia.

że po zawarciu  przym ierza pomiędzy- F ran ­
c ją  a Czechosłowacją, które nastąpiło za 
w iedzą Jugosławii i Rumunii, oba te pań­
stwa pó jdą  za przykładem  Czechosłowac/ii. 
N aw ał spraw  politycznych, które m ają być 
om ówione, usunie na daiszy plan sprawy 
ekonomiczne. K on ferencja zaniecha dysku -! 
sji nad temi sprawami, z w y  jut ki cm dysku- 
s j : dotyczących rokow ań  nad traktatem
handlowym  z Jugosławią, która to dyskusja 
będzie kontynuowaną w  dalszym  ciągu * 

G dyby kon ferencja  belgradzka nie do­
prowadziła w e wszystkich poruszonych za­
gadnieniach d o « stanowczych rozstrzygn ięć 
to* i w  tym wypadku n ie utraci swego d o ­
niosłego znaczenia, gdyż n iew ątp liw ie przy­
czyn i się do w jaśn ienyia w ielu  zagadnień 
aktualnych, posiadających Wielkie znacze­
nie. 1

RZYM , 8 stycznia (P a t.) D ziennik  
„E poca11 (omawiając kon ferencję  Ibialogrodz- 
ką, wykazuje, że stanowi ona nową grupę 
utwierdzenia hegemonji Francji od Bałty­
ku poprzeż Adrjatyk, aż do M orza Śród­
ziemnego. Poincare zdaniem dziennika, po

K LĘSK A  ŚNIEŻYCY W  KHAJU. Z całego fonsuoi 
nadchodzą wiadomości o katastrofalnych zasp ich śnic- 
'żn ych Tory kolejowe w  niektórych miejscach za­
wiało śniegiem na  2 Ido 3 piotrów Najwięcej ucier­
piała okolica oodzi. Przewidują klęskę powodzi z 
chwilą nastania odwilży.

AR YSTO K R ATYC ZN I PR ZESTĘPCY  Hr. Jóael 
Wielowiejski w  Warszawie cieszył się sympatją nie­
jakiej Jurkowskiej!.. Ta jednik t negdaj u jrzda swego 
przyjaciela w towarzystwie innej kobiety w  pewnej, 
restauracji. Z zazdiości oskarżyła go o kradzitż.
W  czasie rewizji policja znaiazla w  mieszkaniu jje^o 

jwięnszą nosc aKcji i /rpią DroszKę JurKOwsKiej Wonec 
! tego osaazono go w  areszcie.
i O wiele głośniejszą jest afera rosyjskiej księżny 
Olgi Kozłowskiej. Eawiąc u pewnego obszarnika w- 
Danji na świętach skra tła tu biżuterję, wartości 50 

, tys. kor. duńskich. Po jej aresztowaniu stwierdzono, 
iż kradła ona przez dwa lata kosztowności we wszyst­
kich domach, gdzie tylko bawiła w  gościnie.

SMIERC OD KUI I ZŁO DZIEJA . W  Holo Irubach 
Dow. Rudeckiego, nieznani sprawcy dobierali się w  
nocy ao Komory Anarzeja nowy. uay  wymieniony 
wyszedł na podwórze, wówczas opryszek strzelił do 
niego] z karabuńi i położył go trupem na miejscu 

W  Borysach, pow. Żółkiewskiego, kilku opryszków 
napadło na idom Salomona Springa i pod g roź  u 
(użycia broni zra iow ali 14 milj. poczem zbiegli. 

■BBTOeasgBł u iii g|iTii n ip i miii i m mii w w ip f i m

Nom? dynasfja oj Grecu.
L O N D Y N . 8 stycznia. (P a t.) W ed le  do­

niesień dzienn ików  Aten, rząd grecki za 
m ierzą zaofiarow ać koronę księciu Artu­
row i Connaught.

, L O N D Y N  8. stycz- (P a t.) M związku 
z pojaw ien iem  się w  prasie ateńskiej w ia ­
domości o propozycji zaproszenia na tron 
grecki księ* ia Connaught, kuzyna króla an­
gielskiego, prasa angielska przewiduje, że 
propozycja ta nie zostałaby przyjęta.

Nowa republika sowiecka.
M O SKW A) 8. stycznia. (A. W .) Z Po- 

krowska donoszą, że tamtejsza rada m ie j­
ska p rzy ję ła  do w iadom ości fakt, ze gmina 
niem iecka N iem ców  nadwołżańskich zam ie­
rza zorganizować- się jako autonomiczna re ­
publika sowiecka

Straiacy w uialce ze śniegiem.
W A R S Z A W A . 8. stycznia- (A. W  ) W o ­

bec o lbrzym ich  zasp śnieżnych obciążają­
cych dachy i grożących n iebezpieczeń­
stwem życia, po lic ja  i magistrat uchwa­
liły  przystąpić do sprzątania śniegu przy 
pom ocy straży pożarnej. ■

Keakcja niemiecka hula.
M O NACH JUM . 8 stycznia- (P a t.) Poł 

niem Biuro koresp. W ydano rozkaz aresz­
towania generalnego sekretarza stronnictwa 
komunistycznego w  Augsburgu, Blocha.

M O NACH JU M . 8. stycznia- (P a t.) Poł. 
niem. B iuro koresp. donosi: Kapitan Ehr- 
hard w yda ł odezwę, . w  której w zyw a  do 
połączenia się wszystkich patriotycznych 
zw iązków .

budendorf kandydatem na posia.
M O NACH JUM . 8. stycznia- (P a t.) Ba 

w arskie organizacje nacjonalistyczne, ze 
względu na m ające w krótce nastąnić no 
w e  W yb ory  do sejm u i (parlamentu, połączy­
ły  się w  ogó ln y  b lok narodow y. Blok ten 
postawi na pierwszem miejscu jako swe­
go kandydata Ludendorffa.
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Wielki dzwon na trwóg?
być słyszą ry  jak Polska długa i szerotia
BARTEK ZWYCIĘZCA wediug nieśmiertelnego 

d*iela\i. SIENKIEWICZA.
m

Prowokowanie robotników.
Fabrykanci włókniści w  Lodzi w  spra­

w ie wypłacenia przyznanego przez fi. U. 
S. 62 proc. wskaźnika drożyźnianego za 
drugą połowę grudnia - - odm ów ili zaaośću- 
czynienia słusznym żądaniom robotn ików  
m otywując swą odm ow ę zastojem w  prze­
m yśle i brakiem rynków  zbytu ...

Przem ysłow cy ośw iadczyli, żc gdyby 
m ieli obow iązek ustawowy wypłacania do­
datków drożyźnianych , to wypełn iali by go, 
aczkolw iek 'byłoby to ich zdaniem zbyt w ie l­
kim ciężarem dla przemysłu. Obccnii z 
powodu tego, że obow iązku takiego nie ma­
ją. dodatku w  wysokości 62 proc. robotni­
kom nie wypłacą.

O ile pośrednictwo w  tej spraw ie łódz­
kiego inspektora pracy nic zlikw iduje za­
targu do Lodzi przybyć ma min. Da- 
rowski.

Również w przem yśle m etalowym  w 
Lodzi trwa strejk  na Ile  usiłowrania praco­
dawców' obniżenia płac o 40 proc. N a w a l- 
nem zebraniu strejkujących m etalowców' 
Zw  Z a w". Rob przem m etalowego przy­
jęto wniosek o zw rócen ie się do w łókn ia­
r z y ' z p ropozycją  utworzenia wspólnego 
frontu obronnego.

Zasadniczymi postulatem strejkujących 
jest bezwzględne stosowaniie podw yżek  ko­
m isji statystycznej, a zam iary uszczuplenia 
norm y (płac oceniają, jako prowokację, zmu­
szającą robotnikówr do kontynuowania roz­
poczętej walk i, którą zdecydowani są prze­
prowadził* w  najostrzejszej form ie. Pon ie­
waż zaś stosowanie ustalanych wskaźników1' 
w  m yśl uchwał kom isji w yw ołu je ustawicz­
ne zatargi, strejku jący robotn icy żądają o- 
parcia zarobków  na parytecie złota.

Tylko po 100 zip
■ i lz ą i  w y d a ł n o w ą  se iję  bon ów  zło lyeh , które' 

m ogłyby  by ć  d la  każdego  dostępną lokatą  tracą­
cych na  wartośc i m arek, g d y b y  m ożna je  b y ło  na­
być. Tym czasem  w ydan o  bony ty lko  na  100 z ło ­
tych  i aby  j e  nabyć, trze* a  m ieć 100 m iłjonów  
L u d z ie  b  ad ni, k tórzy  b y  chcieli zabezp ieez rć  s w a  
oszczędności p rzed  dew aluac ją , aoy  z szasem k u p ić  
>ODi© u. p buty, są  pozbaw ien i możność lokaty  
pien iędzy, a  pon ew aż  nie każdy  chce iść na czarna  
g ie łdę  po do lary , traci bezpow ro łn ie  ciężkc z a p ra ­
cow an y  grosz. '• , ,

.Rozum  n ak a zy w a ł w y d ać  bony w  m ożliw ie  
najn iższych  kw otach . '  •

Uniwersytet Ludow y im. A . M ickiewicza we Lw ow ie.
Tegoroczną pracę oświatową rozpoczął I n. I.ucl. 

se-*ję wykładów ,,() Polsce współczesnej' , stawiając 
sobie za zadanie zapoznać szerokie warstwy społe­
czeństwa zagadnieniami gospodarczymi, ustrojowymi 
i artystycznymi doby dzisiejszej w Polsce.

Współudział wybitnych profesorów wszechnicy i 
innych wykładowców zapewni? odczytom odpowiednie 
naukowe traktowanie spraw*.

Cykl trwający od 20 X do 20 XII obejmował 22 
wykłady, na których ogółem było 2210 osób, czyli 
przeciętnie 100 osób na 1-ym odczycie

Zarząd Un. Lud. poczuwa się do miłego obowiąz­

ku złozenia szczerego podziękowania prelegentom, któ­
rzy nie -szczędzili trudów i czasu, aby w  swych 
wykładach dać ciekawe pi zedstawieme cilokszlaltu 
poruszonych zagadnień. Niemniej dziękuje Zarząd Un. 
Łud. panu prezydentowi miasta i Dyrekcji Muzeum

j za udzielenie sali wykładowej.
; Poza wykładami o Polsce współczesnej, odbył 

;ię cały szereg ciekawych i pouczających odczytów po­
pularnych dla młodzieży szkolnej, bogalo ilustrowany 
tilmami. W  styczniu Un. Lud, przystępuje do nowej 
serji odczytów z zakresu kultury ludów starożytnych.

n m

E  dnia.

Jeszcze o „niewolnictwie".
Dużo zdziw ien ia  w yw oła ła  wiadomość, 

o wysłaniu do rządu polskiego pisma z Ra­
dy L ig i narodów, w  sprawie zniesienia nie 
Wolnietwa w  Polsce. Obecnie znajdu jem y w 
jedneni z pism warszawskich wyjaśnienie, 
pochodzące /. min. spraw zagr., iż „sekre­
tariat Rady L igi narodów  wystosował p i­
smo okólne, w* celach ankiety w  sprawie 
zwalczania n iew oln ictw a." Na skutek w ido­
cznego n ieporozum ienia pismo to otrzym ał 
również i rząd polski. W  odpow iedzi w y ­
stosowanej przez min. spraw zagrańiczn 
nieporozum ienie to zostało wyjaśnione 
przez stw ierdzenie, że w  państwie polskiem 
niewolnictwo przestało istnieć w  w. 13-tym, 
a ko lon ii Polska nie posiada".

W zruszająca nieświadomość Rady L i­
gi narodów

A jeszcze w ięcej wzruszająca bierność 
naszych organów  polityk i zagranicznej, nic 
w idzących wcale potrzeby in form ow ania 
zagrań-cy o państwie polsltiemj i ;warunkach 
jego bytu i rozwoju.

N it od rzeczy będzie przypom nieć, jaką 
solą w oku była swego czasu w pojęciu 
tych panów  sprawa „p ropagandy" organi­
zowanej przez posła Daszyńskiego w1 gabi- 
necit W itosa I-szego...

' * W  STRYJU odbędzie się w  niedzielę, 13 btu. 
o jp d z  2 pop. w sali p. M ayera:

' , ZGROM ADZENIE  L U D O W E

w sprawie drożyzny.
Referować będzie tow. dr Stanisław Dręfliewicz 

że Lwowa. Sckretarjat Obw. P. P. S, •

E  cuchu zawodowego.
i § PO S IE D ZE N IE  W Y D Z IA Ł U  W V K O W A W C Z E -  
GO RADY ZAW ODOW EJ odbędzie się we czwar­
tek 10 stycznia 1924 w lokalu Ormiańska 2 o godz 
7-mej wieczorem. Zaprasza się wszystkich nowowy 
branych członków i zastępcó . Początek dzienny:
1) W ybór prezydjum Radr. 2. Sprawy bieżące. 
Sekretarz: Przewodniczący:
Andreasik A k. Żelaszkwewicz.

Sprawg Dartgjae.
* P O U F N E  ZG R O M AD ZE N IE  M ASZYN ISTÓ W  

K O LEJO W YCH  odbędzie się dzisiaj, we środę 9 bm. 
o fjodz. 11 przedp. w  Dom. ko!ejowvch. Referować 
będzie poseł tow. Hausner

^Komunikaty.
„ŻYCIE". Posiedzenie Zarządu odbędzie się w  

,p, jtek 10 bm. o godz. ft wiecz. w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21 II p. Obecność wszystkich członków  
zarządu konieczna. i

„Życie" W ieczór dyskusyjny na temat reteratu 
kol. Klimka pi. „Zadania młodzieży socjalictycznej'* 
odbędzie się w sobotę 12 nm. o godz 7 < wiecz. 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2 II p. Zarząd.

„T O W A R ZY ST W O  OCHRO NY Z W IE R Z Ą T " na 
liczne zapytania podaje do wiadomości, że funkcionujte 
przy ul. Zamojskiego 11 I p. —  W pisy na członków 
tegoż Towarzystwa przyjmują narazie sklepy Księ­
garnia Akademicka, ul. Legjonów 4, Stark, ul. Legjo- 
nów I, Księgarnia St Koehlera, ul. Bato.-ego, D. 
Neustorowa, ul. Łyczakowska, A. Berliński, ul. Sło­
wackiego M. Burjanowa, ul. Sap: Ty

jyftmochodem.

Abfsyftska kultura.
W y o b ra że n ia  p. DrummOLida o sk sn u k aeb  pa 

nujących w  Polsce, -snajdują pełne uzasadnien ie  
w  jednym  z ostatnich num erów „S ło w a  P o lsk iego ".  
K on serw ato r „ku ltu ry  n aro do w e j“ (zap ew n e  p. K c -  
zi' k i) w  s łow ach  pełny- li go rzk iego  patesu, prr.cza, 
tam dyrekcję  teatrów  m i& jskch , że ciężki popeł­
niła grzech, d o zw a la jąc  sw e j firmy „piszącem u po 
polsku  zyd iw i“ —  B .  Jasieńskiem u. N ie  tu m iej- 
si e na  r/e zo w ą  polem  yę  z „n a ro d o w ą " prasą na 
temat wartości t. zw . now ej poezji, której w y b i­
tnym reprezentantem  jest  m. i. p. Jasień sk i: idzie ' 
o sp raw ę  praktyczn ie w ażn ie jszą . J a sn ą  je st  rzeczą, 
że be/p średnim  skutkiem  tak iego artyku łu  p. K o ­
zicki* go, j o t  „oburzen ie uarodow o m yślącej części 
spo łeczeń stw a", które *o ozęść de legu je  b o jó w k ę  
w  < e u  n z b .c ia  recitalu. >a często i g ło w y  „an ty ­
p ań stw o w ego " autora. T a k  by łe  z w ystępam i T u ­
w im a i błonim skiego, te  samo gri*:«łi> sw ego  czasu  
J a s  eńskiem u, g d y b y  się nim nie zaop iekow ały  p ro -  
letarj ck ie  / w iązk i mb dzieży.

T e g o  rodza ju  stan  faktyczny  podnosi debem  
w ło sy  każ  temu europejczykow i, toteż nie należy się  
dz w ić  L id z e  Narodów* i je j  sekretarzow i, g  iy  w  
dobrt w ie rze  p y ta ją  czy  zniesiono ju ż  w  Po lsce  
n-ewolę. P o w in n F m y  ra  zej pow in szow ać  koro.: że 
p. D rn .nm ond n ie  je st  czste ln ik iem  ^ S ło w a  P o l ­
sk ie g o ", b  w ó w czas  n a leża łoby  z  dn ia  im dzień  
oc ek iw ać  noty z  zapytaniem , ja k ie  krok i pcczya ił 
rząd  polski c e bm  zniesienia ludożerstw r M usim y  
s b ie bow iem  dobrze  uśw iadom ić, że ć poki p ie rw ­
szy  lep<zy g r  iom an, będzie  mia? o d w agę  m obili­
zow ać bo iow k i nt recitale poetyckie, dopóki w  dz ie ­
dzinie twórczości artystycznej stosow ać się będzie  
pa łkę , dopóki jednem  słowem  gra sow ać  b ęd z i*  
u  nas „du  h narodowy® —  ogłup ion a część społe- 
fc eń stw a  będzie  zaw sze  w y że j s taw iać  „Z ie m ię "  
p. K ozick iego , oa  u tw o ró w  p raw d z iw e go  artyzm u, 
a  P o lsk a  w  niczem  oa A b isy n ji  różnić się nie  
będzie.

fla jłukrycle strat z  powodu konfiskat 
„Dziennika Ludowego"

Przez tow. Salamaniroi 3 .niij. •/. listy Se$at'i ■> 
milj., tow. Obirek 2 milj. Rzemieślnicy ogrzewalni. 
Lwów, lista Nr. 35 12,420.000, Na listę Kebylaka1 
Donner Bena 3 Tniij., Tomaszek J. 1 milj., Koby la k 
300, Gałuk z żoną 250, Lisiewicz 100, Sagal 100. Buch 
100, Słoniewski 100, Ticher 100, Gelawski 100, Men­
dyk 100 tys., inż. Kizyworaczza 4,(500 000, K. Źeła-sr 
kiewioz 1 ,milj. mkp.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje jdrnmistraiE  
„Dziennika Lutow ego" ul Sykstuska 21 II p.

E c  sportu.
Żarząc. I K. S. Czarni uchwalił odbyć tioroczn* 

W alne zgromadzenie w  poniedziałek 28 stycznie br. 
w  sali .<zkoły im. M. Konopnickiej przy ul. Zielonei 
o godzinie 6, względnie 7 wieczorem

Równocześnie uprasza Zarząd członków i ucmw ,- 
ników o  wpłacenie zaieglych wkładel za rok 1923, 

Posiedzenie Zarządu na którem uchwalił aię m ię­
dzy innemi porządek obrad Walnego zgromadaenut 
oonędzie się w  piątek R -go  łjm W lokalu klulii
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T® udoili Środa o g. 7'3C wieczorem?

n i j  i •
Jagiellon .-Ka Ił Serce żydowskie I
dyr S. M. Gimpel.

Czwartetc o g. 7 3u yjcezonem

Narzeczony w  Ameryce
operetka w 3 akt. J. SilbedR. 

Przedsprzedaż biletów przez cafy dzień przy wsie teatralnej.
■ U

Fcha pobytu gen- Hallera w Ameryce.
Interpelacja sejmiwa Z . P. P. S.

I o w .  pos. P io trow sk i w niósł do M in . Sp r. 
Za.gr. i M in . Sp r. Wojsk. interpe ac,ję w sprawne 
niedaw nej podróży  do A m eryk i b. posła  ósemko­
w ego  gen. Jó ze fa  H a lle ra .

R eak cy jn a  prasa po lska w  S ian ach  Z jednoezo  
uych w ita ła  i rek lam ow a ła  gen. H alle ra , ja k o  w o ­
d za  arm.il polskiej, p rzy by w a jącego  oficjalnie w cha­
rak terze  generała przedstaw icie la  Rzeczypospolite.) 
i arroji polskiej.

W  tym też cbarakterze gen. H a lle r  w ystępo­
w a ł publiczn ie  przez ca ły  czas sw ego  pobytu  
w A m eryce, nie prostując ani siowem  niesłusznie  
p rzyp isyw an ych  ntu zaszczytów . godności, ty tu łów  
i zasług .

M a ło  tego, w y sy p u ją c  ja k o  przedstaw iciel
rządu  polskiego, gon. H a lle r jednocześnie w  w y w ia ­
dzie dziennikarskim  ośw iadczy ł, że nie p rzy jech ał 
do P o laków , lecz do „obyw ato li am erykańskich  
polsk iego pochodzen ia", g łosząc konieczność arae- 
r j  kan izow an ia się w ychodźców  polskich.

D a le j gen. H a le r r o z b i ja ł  pogląd , że P o lacy  
m ają  trzy  o jczyzn y ; Po lskę . F ran c ję  i A m erykę .

W y so c e  ubliża jącym  godności przedstaw iciela  
R zeczypospolitej Po lsk ie j by ło  ściąganie op łat od 
polskich  kolonji w  poszczególnych m iastach za  
oglądan ie gon. H a lle ra . O p ła ty  te w yn osiły  od 500 
do 5 tys. do larów , ściągano j e  z <ałą b szw zg lę -  
dr, iścią, w y w o łu ją c  protesty ze strony polskich mas i 
w vchodźczvch  i d rw in y  w sferach am erykańskich, ic . ,

Skutek  tego niefortunnego przedsięw zięc ia . { 
za,necem zowan^go p rzez  re a k c jjn y  odłam  P o la k ó w  ‘

O ośmiogodzibinjf dzień pracy 
w Hilandji.

W sz y s tk ie  zw iązk i zaw odow e, należące do H o ­
lenderskiej Federacji zw iązk ó w  zaw odow ych  uch w a­
liły  rih ostatniem  zebran iu  ostro zw a lczać  ataki 
reakcji na p raw o  o ośm iogodzinnym  dnin pracy. 
P rezy den t F ederac ji Stenhuis ośw iadczy ł, że robo ­
tnicy nic m ogą uw ierzyć  w  konieczność d łuższego  
d n '»  pracy  z po w o dó w  ekonom icznych, dopóki nie 
m ają  udzia łu  w  kontroli przem ysłu. Inn i m ów cy  
podnieśli fakt, że p raw o  o ośm iogodzinnym  dniu  
pracy i tak  nic je s t  powszechuem  w H o iaa d ji, gd yż  
nie je st  nietu ob jęta praca robotników  transporto­
w ych , p ie lęgn iarek  szpitalnych , kelnerów , dzienn i­
karzy  i chem ików . P o  gorących debatach F ed era ­
c ja  u ch w a liła  wotum nieufności do m inistra pracy, 
który zamiast, z urzędu ehrouić robotn ików  przed  
wyzyskiem  w  eza-ac.h zasto ju  e k  . om ioznegó, idzie  
na rękę fabrykantom  i chce p rzed łużyć czas pr,icy. 
T o  też F ederac ja  oświadc. a  się u .etylko za  u trzy ­
maniem 48-godzinnego  tygodn ia  roboczego, a le  za  
rozszerzeniem  go  na zaw o d y  dotychczas pominięte. 
W  tym celu F ed e rac ja  postanaw ia w spó łdzia łać

am erykańskich b y ł  taki. żc począw szy  od 01eve- 
land, O hio, poprzez Buffalo, N ia p a ra  F a lls , z g ro ­
m adzenia gen H a lle m  zam ieniały się na m anife  
stacje na cześć m arszałka P iłsudsk iego  i doszczętnie  
skom prom itow ały  gen. H a lle ra  i je g o  w spóln ików  
ideowych. Jednym  z o b jaw ó  v takiej kom prom itacji 
b y ł fakt, że burm istrz m iasta Bostonu odm ów ił 
udzia łu  w obiedzie, urządzonym  na cześć gen. H a l ­
lera, a  odm ow a ta by ła  w ynikiem  protestów  ze 
strony części m ieszkai tów Bostonu p rzec iw ko  uro­
czystościom na część gen. H alle ra , ja k o  przedsta­
w ic ie la  najczarniejszej reakcji w  P u ls ie . U ch w a lon o  
le ż  rezolucję p rzec iw ko  geu. H a lle ro w i, którą prze ­
słano do prezydenta C oolidge  a i innych w ybitnych  
A m eryk an ów .

in terpe lac ja  Z .  P . P .  S . ktfi "zy  się ząpyta  
niam i pod adreztm  wym ienionych na wstępie m i­
n istrów  :

1 ) j a p  b y l charakter misji p Jó ze fa  H a lle ra  
podczas je g o  pooyru w  A m eryce?

2) je ś li charakter tej m isji by ł oficjalny, czy  
nio u w aża ją  w obec  przytoczonych danych, iż p. 
J ó z e f H a lle r  nie odpow iedzia ł sw em u zadan iu?

3 ) czy p. M in istrow i S p ra w  W o jsk o w y c h  w ia ­
domo. że p. J ó z e f H a lle r  je źd z ił ja k o  generał 
w  czynnej s łużb ie  na zaproszenie p ryw atnego  sto­
w arzyszen ia  w eteranów  ?

4 ) czy sk łonny je st  p rzep row adz ić  śledztw o  
i pozw ać p. geo. Józefa, H a lle ra  do odpow ie­
dzialności ?

z innymi zw iązkam i co do strą jków  dem onstracyj­
nych t m asow ych  protes ow p  zeciw  zakusom  na  
8-godzinny dzień pracy.

Z  salin w Kałuszu.
Przeciw w ydal iu.u z pracy robotników salinowych 

pracujących w spółce eksploatacji pod pozorem re­
dukcji personalu gdy równocześnie przyjmuje się j 
innych d,o pracy, zaprotestował ogól robtoniczv. O ile 
chodzi o pracowników przyjętych od rządu, którym 
w myśl umowy ciągłość pracy ma być zabezpieczoną, 
wydalanie jest naruszeniem umowy. Robotnicy oświad­
czają. żc wszclkicmi środkami będą bronić wszyst­
kich pracowników przed nieuzasadnionymi i repre 
syjnemi wydaleniami z pracy.

Robotnicy salinarni domagają się równocześnie 
sprawiedliwego podziału mieszkań robo'niczycb, między 
istotnie potrzebujących, a sprzeciwiają się faworyzo­
waniu jednostek,

Czytajcie Dziennik Ludowy.

j{oraumkaty.
P O S IE D Z E N IE  K L U B U  R A D N YC H  P. 

P. S. odbędzie się w  środę dnia 9- b. ni o

fodz. 6.30 wiecz. w  redakcji „D ziennika 
-udowego." Sprawy bardzo ważne.

x S T A R a N IE M  U N IW E R S Y T E T U  L U ­
D O W EG O  odbęaą się następujące odczy­
ty w  Związku zawodowymi kolejarzy p rzy  
ul. G ród eck ie j:

Dr. Józefa H E L .L E R A : Od alchem ji u© 
cnem ji. we środę, dn. 9 bni. Początek 
o godz. 7 wiecz.

X LAB O R ISTA  E SPE R A N T O  SOCIETF (Rob. Zw. 
Esperant) posiedzenie Zarządu we środę 9 E w  
łoka.u Zw. • Prac. gminnych. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Przewodniczący.

rX KURATO R D L A  OCHRO NY PR A W  POSIA ­
DACZY L IS T Ó W  ZAST A W N Y C H  5!a wniosek Zw. 
Samoobrony Posiniaczy Papierów wartościowych u- 
stanowil Sąd Okręgowy Cywilny we Lwowie p. dra 
Seweryna Paneta, adwokata we Lwowie kuratorem 
dla ochrony i dochodzenia praw posiadaczy listów 
zastawnych Galie. Tow. Kredytowego Ziemskiego

Równocześnie wyznaczona została auijencja na 12 
lutego rb godz. 11 przedpol. biuro nr. 8 Sądu Okr. 
Cywilnego przy ul. Rutowskiego 13, celem odbycia 
-zebrania posiadaczy listów zastawnych Gal. Tow. Kred. 
Ziemskiego. Zebranie to dokona wyboru trzech mę­
żów zaufania i tyluż zastępców'.

C.elem stwierdzenia . ilości głosów, należy Sądowi 
jeszcze przed audjeneją, przełożyć wszystkie posiadane 
listy zastawne Gal. Tow Kred, Ziemskiego, albo też 
kwity depozytowe’ (dowody złożenia) wystawione przez 
W ładze Pastńwowe i Samorządowe lub banki. Człon­
kowie zamiejscowi zamiast osi bistego stawiennicwa 
kwity depozytowe (dowody złożenia) przesłać wraz z 
oslemplowanem na 470 tys. mkp pełnomocnictwem 
procesowem in blanco, tj. bez wymienienia osoby 
pełnomocnika, Związkov i 'Samoobrony Posiadaczy Pa­
pierów Wartościowych.

W7szelkicb informacji zasięgnąć można v biurze 
Zw. Samoobrony Posiadać,.y papierów wartościowych 
we Lwowie, przy ul. Łyczakowskiej 9, II p., między 
3--G popol. —  gdzie też przyjmuje się nowo zgła­
szających członków.

Sprawy partyjne.
* Do wszystkich Komitetów okręgowych P. P. S.

O k ' O 1 N ł K

VY sprawie podatku partyjnego
Na zasadzie uchwały Radv i Nacze.nej z dia t 

lb września 1923 r. okreś.ając-ej podatek partyjny
•w wysokości 1/5 złotego i według kursu non ów
złotycli donosimy:

1) Podatek partyjny, począwszy od l-go stycznia 
192-t r., zgodnie z kursem bonów złotych; równa­
jącym się obecnie 1,000.000 mkp. — będzie wyno­
sić 200.000 mkp miesięcznie .

2) Kobiety i młodociani robbUiicy płacić będą 
w miesiącu styczniu połowę tegoż podatku — I zn. 
100.000 mkp. ’

a ) \Y związku z powyższem O. k. R,-y wyko­
nując w Sekretarjacia Generalnym C K. W . w sty­
czniu 1921 r. znaczki podatkowe dla mężczyzn, płu- 
eić będą na rzecz C. K. W . 50.000 mkp. a za znaczki 
podatkowe dla kobiet i młodocianych robotników — 
25 .000 mk.

1) Począwszy od l-go stycznia 192-1 r. cenę legi­
tymacji członkowskich podnosi się do luO.uOO mkp. 
za egzemplarz. Połowę z powyższej sumy, tj. 50.000 
mkp. wpłaca się ,przy każdorazowem zamawianiu 
legitymacji do Kasy C. K. AA

Sekrctarjat Generalny C K. W  P. P . S

* PO S IE D ZE N IE  OKR. KOM. ROB. P. P, S, 
odbędzie się we środę 9 hm. o godz. 7-mej wiecz. 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p.

O konieczn,e i punktualne przybycie proszeni są. 
Tow Andreasik, Bednarski, Białkowski, Bielec, Cie- 
ślewicz, Clkrystowski, dr. Dręgiewicz, Górnik K., dr.

, ■Mersclithal, Heli, Lang, Nowakowski, Drobutowa, Sa- 
| dowieź. Żelaszkiewicz.

Prezyd jiim  0  k. H. Lwów
* W L Z W  A N IE . Tow. Ryglan Erazm, Budziń­

ski Jozef Pytka Jan, M yilowicz Antoni zechcą, się 
zgłosić bezzwłocznie do tow. dra DręgLwiczu m.ę- 
Idzy 5 7a wieczorem w  ważnej sprawie

O K R P P. S,

Kupcy i przemysłowcy u zmniejszeniem iicści świąt-
W  dniu 4 hm. odbyła się w Izba handlowej 

i (uze.my.słowej konferencja pod przewodnictwem r. 
Bolesława Lewickiego w sprawie projektu ustawy o 
p.rayy w <ln, świąteczne, który Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej na lesłało Izbie do zaopinjowania, 
SA konferencji wzięli udział liczni przedstawiciele 
-.'towarzyszeń. oraz organizacji przemysłowych i ku- 
kupteckieh, tlelegal Okr Inspektoratu pracy, oraz de­
legaci gminy miasta Lwowa i Dyrekcji Policji. Po 
przedstawieniu Ireśei projektu przez st. referenta Izb) 
dr. AATaeht!a. w y w ija ła  się dyskusja, w której za­
bielali głos v. Maksymowicz, dr. AA asser, \lenkes. S.tz- 
dalewicz. lnż. Eeue.rsiein, Prez. Thom, r. Szandrowski, 
delegat Dyrekcji Policji i wielu innych'.

Poddano krytyce postanowienia projektu normu­
jące,yo dni świąteczne rzymsko-katolickiego wyznania.

w których praca najemna jest wzbroniona i w któ­
rych trzymanie sklepów otworem jpsl niedozwolone. 
Wszyscy, zabielający głos, wyrazili zapatrywanie, że 
projektowana ilość dni świątecznych w liczbie trzy 
nasltt fest stanowczo za wielka i stanowi bardzo po­
ważne ograniczenie ciągłości pracy v przemyśle i [han­
dlu. Dlatego też ki świadczono się za icdukcją pro­
ponowanych dni świątecznych do dni 19 (dziesięciu).

Ankieta wypowiedziała się zatem, nzeb) za dni 
'wiątceznc uznane lylko następujące.

1 \owv Rok. 2 Trzech Króli, 3. Dzień 3 daja, 
i AYszysłkich Świętych. 1 stopada 5, NicDokalanego 
Poczęcia XMP.. (8 grudnia , (i i 7) iTe,r,w>zy i yhugi 
dzień Bożego Narodzenia 8. Drugi dzień Wielkiej 
Nocy 9. Hoże Giało, 10. AYniebowstąpienie Pańskie.
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Za wiersz milm. 1 8z,»»lt*wy zwykle za tekstem 
■ t .  2S9M. Nadesłane iiOOK), w tekścre IM  r,'8<'

NA RATY!
O G Ł O S Z E Ń  i  A

Ka 1-ej str. 159000. Drobna ogł za Bt*w* 15000 
Komunikaty 80.000, zamiejscone •  26*/» droż»‘

I\\)IA)UIi, IJUIMMO, WlUUlUtllJ
sprzedaje p« cenach g*tśwk*vryćh — 99

M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K I E J
P A £ I Y Ż A 1 \ K A “  L w ó w ,  P a n n l m  3 2 .

Czswskiego przykrawacza ąajpedzielneg* na dobrych wa 
®  runkach przyjmie zaraz Salle , Lwó * Trzecieg# Maja 17.

men. M .  E I S E N B E R G
S p e «. oUor&b ak ó ray o h  i  w en e ryozn yo j.

dłtipoli tui lekarz kliniki dermatologicznej « e  Wiedniu 
L w ó w ,  J io . S y k s t n s k a ,  34. 103

„ G R A F IK A ” MAREK SEIDE
Ł n i w ,  n i .  K d łc i j t l i j a  f i ( w  p o d w ó r z u )  

liSŁ posiada ia -sze n składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE  : Rygaly, szufle, 

wierszowniki itp.
USA S Z Y N Y  D R U  K A R S K IE ,  ma ly de wałków, 

tarty drukarskie itp.
Zastępstwo ua Polskę odlewni rzemnec i linji mo­

li ęś- ych P O P  E L B  A U  M A  w a  W IE D M IU .  S U  
Zastępstw* ua wsi bodnię Ma’opolskę fabryki prrybo- 
rd ir drnzaiskich T . K a ld y k a  1 S z a  w  P o zn an ia .

D latego  poleca  

najtaniej pończo­
chy rękawiczki
i aw szelk ie trykotaże  
w  n a jt rA a b z y c b  ga tu n ­
kach  p op u la rn ie  znana

fi P : rani
f jtoóto, R yM 6R  19.

1 77 8

Hobieiy!
Robotnmel

T u w a s z y m i !
K u p u j c i e  t o w a r y  

w  W a s z y c h
M n y i m M t i 1

Instytucja bankowa po,znŁpJe
zdolnego bankuibca - korespondenta 
: :  : : I jednego kasjera- : : : :
Zgłoszenia pod L. K. do Administracji.

Z; 9- * Wf. ą< fe:

T o zp ib u je  n in ie js z e m

KONKURS
na posadą

Dyrektora Kasy
W ym agana dłuższa praktyka w Kasach Chorych, 

instytucjach bankowych lub ubezpieczeniowych i grunto­
wna znajomość ustawy i przepisów o Kasach Chorych.

Podania należycie udokumentowane wnieść należy do 
Zarządu Powiatowej I-a.sy Chorych w Kołomvi najpóźniej 
do 2 5  s t y c z n ia  1 9 2 4 .

Kołomyja, dnia 3 stycznia 1924.25— 8

M U  .TIHI1 IftlSUt D E f  2 jej SIU!!
( t y p  w d a !  rtartkk o d W  się w Mscej spdlce Z razy w roku).

Chcąc d; < możi ość wszystkim Czytelnikom .Dziennika Ludowego skołajstsó 
z rabyoia tanich resztek, które Eosteją ze sztuk wielkicn starych zapasów, postano­
wiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysyłać ksidemu czytelnikowi >Dsieamika 
Lud#*ego* po cenie własnych kasztów następujące zimowe i wiosenne: rooctki 2-ej 
9f rji podzielone są i,a 4 gatunki i nadają się na śliczne męskie ubrania, k*s|'«rey 
dauiskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te §ą z materiałów- ubraniowych, pierwszo­
rzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach, czyato wt łaiane.

Gatunek ,.A“ za 8 metry wk. 18.500.000—
- - „ I  „ 3 „ ., 2(J 700 060 —

.,C“ .. 3 ., 39.600 000'—
; „Du ,, 3 „ „ 46,000.000 —

De k»żdi_ resztki aa żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kitszewie i do rękawów po mk l i , 700000' wyzszy 
gatunek po mk, lb,60&000.

P.ówi.irż posiaeamy na składzie po ce, ach konkurencyjnych między innymi 
następujące tow«ry:

Płatni j ir  i-, pościel i bieliznę, phrwszorzedriych fabryk pa mk. 1,800 000
2.000 0C0 i z,500 008 za metr.

Prześcieradła 2e specjalnego płótna prześcb radiowego, wysokiego gaf po 7,000.000 
i 8,500.000 za sztukę.

Ręczniki gł dkie lub waflowe, najlepszego gatunku bardzo trwałe w praniu, c-na za 
szmkę 2,500 000 i 3,500 0c0 mk.

Zefiry na koszuli, w śliczne desenie po 1 800 000, 2 500.000 i 8,000.000 mk. nae r. 
Szewioty damski , podwójnej szerok. we wszystnidi kolorach po 4,000 000 i 5 000 000 

mk. metr.
Trykotina jedwabna, zagraniczna we worku (180cm. szerok.) we wszystkich rotorach, 

in  suknię oolrieba oJ 1 i poł do 2 mtr.. cena 10.500.60U za metr,
Flanele francuskie w śliczne desenie po l.'J00.0u0 i 2,o00 000 mk. za metr.
Cujgi na uur&ika dziecinne, sukienni, robotnicze ubrania, bardzo trwałe w noszeniu 

po 1,800 CJ0 2,500 uOO i 3,500 0O0 n.k. za m- tr 
Surówta na bieliznę i t. p. w  najlepszym gatunku lyJóGOOO i 1,900.000.’ za metr 
Dymna *pt c.jaJne prótm; na iślescny nieskie 80 cm. szerok. bardzo trwałe w prai n 

po 1,900 COC i 2,o00.000 za metr.
Pościelowy oniorił na poszwy w kraty i kwiaty tz rwone, bardzo trwałe po 1,800.000 I 

i 2500 000 za metr.
Czerwone płótno »Tyk* na wsypy, nieprz‘-puszczająee pierzy po 1,900.600 2,300 000 

i 2,800 uOO mk. za metr. >
Chustki nuże zimowe, puszyste, ślir.zno deienie w różnych kolorach po mk. 19,500 000

20.000 000 i 29,000 00C
Kołdry watów pokryte satyną w różnych kolo.a- h na pierwszorzędnej białej wełnia­

nej wacie. spód na żyrardowskiej wiktcrji po 32,000 000, w wyższym gatunku 
po 37,0u0.000 mk. za sztukę.

Kołdry lak zwano koce piuszowe w różnych kolorach i ślicznych deseniach po mk.
19,500 000, 28,000.000 i 37,000.0 0 

'lakńż same bez des< .i po 10,600 000, 17,500 000 i 22.60. C00 mk.
Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 8.600.000 i 9,500.000 za 

sztukę .
Kalesony z żyrardowskiej dymki po 4,500.000 i 6,000 000 para.

V. ysyła Ł'ę pi eztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę dolicza 
się podług taryfy poeztowej. ' *

UWAGAMI Trzy zamówieniach na tę tanią, wysprzedaz rei.ziele obowiąskowo 
jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

CS 2J

Kupon na tanią sprzedaż resztek 2-ej Serji 11 

w Warezawzkiej Spółee Manufaktorowej. Warszawo, u l  Jasna 18. 
Czytelnik >Dziennika Ludowego*. Imię i nazwisko .................... .

Poczta..........................  Wieś .........  ........
Powiat .....................................  Ziemia

Nr. domu

«• .

a>.
i

J-oUamiy pewni, że Czytelnicy » Dziennika Ludowego* otrzymawszy od nas 
jedną mb kilka resztek zostaną naszymi stałymi klijentami i bęlą niezawodnie żądrć 
innych towarow Zamówienia wraz z załączonym kuponem nadsyłać pod adretfm

Uńrstaw ska S p ó łk a  P la k iifa h iu r u w a
W AR S ZAW A, ul. Jasna f& — Telefon 243—80.

UWAGA: W  pazje gdy wysłany towar się nie spodobał zamieniamy na inny lub zwra- 
vamy pieniądae mezwłoe-znie. 23—£

ISTLsK « !■  J3Ł*

S.!' N A  R A T Y !
I

UL. A K A L L W IC K A  38
siiri edaje  —  ja k  dotychczas —  w szystkim , a w  szczc 
gólności urzędr.ikont, rozm aite tow ary  m an u iak ta row e  
i btaw atne (m uterje męskie i. dam skie), to w try  z i- 
m uwe, płótna, w oloury, karogarny, koce, b a rc h łn j itp

na wygodnych warunkach, jg.8

Zarrępca rfaczetrteg\> redaktora i ndaktor adp^W.. JAN SZC7YREK — Dnflt I.wJ Jyji. ToW .Wyd., LwÓW^ L. Sapiehy 77. Teł. 4%


